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MONARCRYA AUSTRYACKA. 


Rzecz urzędowa. 


Lwów, 16. czerwca. Dnia 16. czerwca 1855 wyj- 
dzie z c. k. galicyjskiej drukarni rządowej we Lwowie i 
będzie rozesłana Część VII. oddziału 1. z 1855 roku dzien- 
nika rządowego dla okręgu administracyjnego Namiestnictwa 
we Lwowie. 

Zeszyt ten zawiera pod: 

Nr. 70. Rozporządzenie ministrów spraw wewnętrznych i sprawie- 
dliwości z dnia 17. marca 1855, mocą którego wydaje się insruk- 
cya urzędowa dla czysto politycznych i mieszanych urzędów po- 
wiatowych i stolicowo-sędziowskich. 


Sprawy krajowe. 


Lwów, 16. czerwca. Jego c. k. Apostolska Mość w podróży 
Swej przez Galicyę przybędzie dnia 21, czerwca do Lwowa i raczy 
zabawić w, stolicy naszej trzy dni, t. j. 22, 28. i 24. b. m. 


Kraków, 13. czerwca. Jego Cesarska Mość przybył tu o 
trzy kwadranse na dziewiątą w najlepszym zdrowiu i wysiadł w 
gmachu rządowym. W dworcu kolei żelaznej przyjmowały Najja- 
sniejszego Pana władze cywilne i wojskowe, lud licznie zebrany wi- 
tał z uniesieniem Najmiłościwszego Monarchę. (Ablsd, W. Z.) 


Czas pisze z Krakowa z 12 czerwca. Dziś rano odbyła 
się na błoniu za rogatka Mogilską uroczystość poświęcenia chorągwi 
pułku piechoty hr. Jellaczyca, Pod namiotem urządzono ołtarz polo- 
wy, przy którym celebrował JX, Biskup Jopejski in pontificalibus. 
Po obu stronach namiotu ustawione były rzędami krzesła, W pierw- 
szym rzędzie siedzieli JJEE. baron Hess, hr. Agenor Gołuchowski, 
fam, hr. Jellaczyc i jenerał jazdy hr. Schlick, dalej J. C. W. Arcy- 
ksiażeta Leopold i Rajner, jeoerałowie baron Parrot, hr. Kellner, 
Singer i wielu innych wyższych jenerałów; JE. hr. Mercaudin i wyż- 
si urzędnicy. Po przeciwnej stronie siedziały Panie: hrabina Hom- 
pesch miała zaszczyt zastępować przy tej uroczystości N. Panią. 
Pomimo lekkiego deszczu uroczystość odbyła się z cała świetnością 
aktowi temu właściwa w obec licznie zebranej publiczności. O go- 
dzinie 4tej odhył się w salach gmachu teatralnego obiad, podczas 
którego grała muzyka pułku kr. Jellaczyca. 


(Protokoły konferenecyi Wićdeńskich.) 
(Ciag dalszy, ob. N. 136 G. L.) 

Państwu tureckiemu zagrażały nie raz już niebezpieczeństwa 
zkadioąd, jak od strony północnej. Widziano nawet admirała suł- 
tańskiego prowadzącego flotę swoją zbuntowanemu wazalowi, Któż 
za to zaręczy, że wypadek taki jeszcze się raz nie powtórzy? 

Nadto floty Francyi i Anglii wzięte nie zbiorowo lecz osobno, 
nie są ani mniej potężne, ani mniej niebezpieczne od floty rosyjskiej. 
Ztad, że zakłady morskie Francyi i Anglii są bardziej oddalone, nie 
idzie jeszcze, aby miały być dlatego mniej niebezpieczne. Europa 
mniej jest w stanie dopilnować obrotu flot ztamtąd odpływających. 

Floty te zawiadomione za pomocą komunikacyi elektrycznych 
moga wypłynąć z Tulonu lub Malty w chwili, gdy flota rosyjska o- 
paści Sebastopol, i przybędą jeszcze dość wcześnie, aby Portę za- 
słonić od wszelkiego niebezpieczeństwa. Leez któż za to zaręczy, 
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że te same okręta nie staną kiedy z równą szybkością, czy to ra- 
zem, czy zosobna przed serajem jako nieprzyjaciele Porty? 

Szybkość, z jaką flota francuska stanęła w Salaminie roku 
1853, dowodzi materyalnej tej możności ze strony Francyi. Grożby 
p. Lavalette dowodzą możności moralnej, Co do Anglii, poprzestanie- 
my już na wzmianco o przekroczeniu cieśniny roku 1849 pod pozo- 
rem burzy. 

Gdyby morze czarne rozbrojono, jakażby była pewność i po- 
moc w razie takiego najścia? Grdzieżby znaleziono równowagę dla 
odparcia jakiego lekkomyślnie może przedsięwziętego napadu? . 

Te proste uwagi wystarczą już na okazanie, że jakakolwiek 
przyjętoby zmianę w rewizyi traktatu z roku 1841 w zamiarze po- 
aczenia państwa tureckiego z równowagą władz w Europie, tedy u- 
trzymanie na morzu czarnem znacznych rosyjskich sił morskich nie 
powinno wzniecać żadnej słusznej obawy. Przeciwnie, siły te rosyj- 
skie służyłyby za równowagę siłom morskim, jakieby się znajdować 
mogły na morzach wschodnich, i byłyby właśnie jednym z warun- 
ków koniecznych, by zapewnić wykonanie zupełne układów zawar- 
tych w interesie równowagi europejskiej. I niech nam nikt nie za- 
rzuca, by to być miało uirzymaniem sfałus quo, i że nie ustałaby 
przewaga, jaką Rosya miała na morzu czarnem, 

, Wspomniano już raz o tem, że przewaga ta wypływa z odo- 
sobnienia Turcji; ustanie ona, jak tylko kraj ten wejdzie w publi- 
czne prawo europejskie. Porta zachowa nietylko wszelką władzę roz- 
winięcia swej marynarki tak dalece, jak tego uzna potrzebe, lecz 
nadto otrzyma jeszcze inną rękojmię moralna przeciw wszelkiemu 
napadowi ze strony Rosyi, która w zamian za przedsięwzięcie bar- 
dzo hazardowne naraziłaby się na koalicyę ogólną gwałcąc publiczne 
prawo europejskie, 

osya prócz tego nieedimówiłaby nowych rękojmi rewizya traktatu 
z roku 1841, gdyby takie było życzenie Sułtana. 

Umowy zawarte bezpośrednio między Rosyą i Portą nie zro- 
biły nigdy morza czarnego morzem zamkniętem, Przeciwnie ma trak- 
tat adryanopolski tę zasługę, że morze to otworzył żegludze han- 
dlowej wszystkich narodów bez różnicy. 

Zamknięcie cieśnin przed banderami wojennemi nie było wcale 
wypadkiem zawartych ugod między Rosyą i Turcyą, i wyszło tylko 
z dawnego prawodawstwa państwa tureckiego. 

Traktat z roku 1841 uznał tylko i potwierdził tę zasadę usta- 
nowioną przez Sułtanów jako panów terytoryum brzegów obu cieśnin. 

Wolno im przejście otworzyć, lub je zamknąć, 

Pokąd cieśniny będą zamknięte, tak długe i żegluga na morzu 
czarnem zostanie dostępną tylko dla okretów wojennych tych dwóch 
mocarstw nadbrzeżnych, to jest Rosyi i Tarcyi. 

Pełnomocnicy rosyjscy uznają pierwsi władzę Sułtana opierają- 
cą się na tytule do prawa i na wykonaniu istotnem prawa otwarcia 
cieśnin dla bander wojennych tych mocarstw, z któremi Porta zo- 
staje w pokoju; lecz wzajemnie otwierające cieśniny pod temi same- 
mi warankami, aby upoważnić przejście z jednego morza na drugie 
na korzyść wszystkich narodów. 

Rozporzadzenie to przyjete za wspólną zgodą i w interesie ró- 
wnowagi ogólnej, mogłoby się przyczynić do położenia. kresu niż- 
szości Porty na czarnem morzu, lnne rozporządzenia dopełniłyby 
pierwszego pod tytułem dodatków. Pełnomocnicy rosyjscy będąc 
przekonani, że układy w tej myśli zawarte sprowadziłyby rozwiaza- 
nie, jakiego wszyscy sobie tak mocno życzą, i dostarczyłyby poko- 
jowi europejskiemu nowych rękojmi bezpieczeństwa, mają to za obo- 
wiązek odwołać się do uczuć podzielanych przez członków konfe- 
rencyi, by weszli na tę drogę zbawienną i rozpoznali propozycye 
w tym kierunku poczynione. 

Dodatek Lit. B. do protokółu Nr, 12. 
Artykuł... 

Wysokie Dwory zawierające umowę, życzą sobie położyć kres 

obawie, jaka wyniknaćby mogła z nierówności sił morskich obu mo- 
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carstw nad brzegami morza czarnego. J. M. Sułtan aktem dobrowol- 
nym zwierzchniczej swej woli przystaje na zmiane ustawy © zam- 
knieciu cieśniny Dardanellów i Bosforu, takiej mianowicie, jaka była 
zapisana w traktacie z 13. lipca 1941 r., i dozwala następnie bez 
żadnej różnicy banderem wojennym wszystkich narodów wolnego 
przejścia przez (e cieśniny, aby się udać z Archipelagu na murze 
czarne i odwrotnie, 

Artykuł... 

A „Przepisy urządzające przepływ okrętów wojenuych przez te 
cieśniny, jako też miejsca wskazujące, gdzie kotwice zarzucić wol- 
no, 1 oznaczające długość czasu, przez ciąg którego zostawać będzie 
wolno na kotwicy, bedą przedmiotem rozporządzenia szczególnego, 
jakie wysoka Porta ogłosi stosownie jak uzna tego potrzebę dla bez- 
pieczeństwa własnego, 

Artykał.... 

Regulamin wzmiankowany w artykule poprzednim będzie jeden 
i ten sam dla bander wojennych wszystkich narodów bedących w po- 
koju z Porta wysoką, a które upoważnione do korzystania zeń na 
stopie zupełnej równości zobowiążą się do ścisłego zachowania tego 
regulaminu. r 

Artykuł... 

J. M. Sułtan mając jednak wzglad na szczególne stosunki, za- 
strzega sobie prawo poczynienia w rozporządzeniach tego regulami- 
nu i na korzyść bandery, jakiej zechce — zmian wyjątkowych i 
tymczasowych, przeznaczonych na rozszerzenie przywileju do pe- 
wnego czasu, 

Artykuł... 

Na przypadek, gdyby Porta zostawała sama w stanie wojennym 
(od czego niech ją Bóg raczy ochronić), lub też gdyby widziała 
spokojność swoją zagrożoną krokami nieprzyjacielskiemi, do jakichby 
przyjść mogło między innymi mocarstwami, zastrzega sabie J. M. Suł- 
tan prawo wstrzymania wolnego przepływu przez cieśniny, bądź 
całkowicie, bądź częściowo, dopóki nie ustaną przyczyny, które spo- 
wodowały to rozporządzenie z jej strony. 

Dodatek Lit. C. do protokołu Nr, 12. 

Wysokie strony zawierające umowę przeniknione ważnością, 
jaka się przedstawia dla utrzymania równowagi europejskiej, a mia- 
nowicie z tego zamiaru, aby Porta wzięła udział w korzyściach po- 
łączenia sprawionego przez prawo publiczne między róznemi pań- 
stwami europejskiemi, oświadczają, że uważać ją będą na przyszłość 
za część uzupełniającą ich związek, i każda z nich obowiązuje się 
a swojej strony do szanowania niepodległości i nietykalności teryto- 
ryalnej państwa tureckiego, zaręczając wspólnie ścisłe zachowanie 
niniejszego zobowiązania, zaczem i każdy akt itd. (D. c. n.) 


Gazeta Wićdenska z d. 11. czerwca pisze: Gdy notę król. 
pruskiego prezydenta ministrów p. barona Manteuffel do Jego Excel. 
p. hrabi Arnim z d. 23. z. m. podano już z innej strony do wiado- 
mości publicznej, przeto dla samego uzupełnienia aktów zdaje nam 
się rzeczą stosowna podać także odpowiedź na nią, Następująca jest 
dosłowna treść noty c. k. ministra spraw zewnetrznych pana hrabi 
Buol do ces, ambasadora p. hrabi Esterhazy w Berlinie dd. Wieden 
31. maja 1855. 

Kopia noty hrabi Buol do hrabi Esterhazy dd. Wiedeń, 
31. maja 1855. 

Załączona tu w kopii nota pana barona Manteuffel pisana była 
przed odebraniem naszych poufnych komunikacyi z d. 24. b. m., 
któremiśmy według przyrzeczenia uwiadomili gabinet król. dokładnie 
o istocie i objętości naszych propozycyi względem trzeciego punktu 
gwarancyi i odtąd są Prusy w stanie zbadać całe położenie polity- 
czne z zupełną znajomościa rzeczy. Sądzimy, że na wspomnioną 
tymczasem do wiadomości naszej podaną notę nie możemy lepiej ad- 
powiedzieć, jak wyrazem najszczerszego Życzenia, ażeby z badania 
tego wyniknęło upragnione zawsze z naszej strony zupełne porozu- 
mienie obydwóch mocarstw niemieckich. 

Niemożemy tu jednak pominąć niektórych uwag spowodowa- 
nych oświadczeniami gabinetu Berlińskiego. 

Według życzenia naszego nieprzychyliły się Prusy do propo- 
zycyi uczynionej ze strony Rosyi członkom związku niemieckiego; 
że pod warunkiem ścisłej neutralności Niemiec dotrzymają stale umo- 
wy konferencyi wićdeńskich względem obydwóch pierwszych punk- 
tów gwarancyi. Zastrzegłszy sobie rozpoznać znaczenie tej propo- 
zycyi dla Niemiec tylko w związku z obszernemi komunikacyami, 
jakie Austrya przedłoży o tym samym przedmiocie swym sprzymie- 
rzonym, powodowały się Prusy uczuciem, jakiego spodziewaliśmy się 
po sprzymierzonem mocarstwie, a które, jak to z radością uznajemy, 
było także uczuciem wszystkich innych rządów niemieckich. Jeźliśmy 
z naszej strony przyrzekli przedłożyć naszym niemieckim sprzymie- 
rzeńcom otwarcie i z zaufaniem nasze zdanie o tem, czego interes 
Europy i Niemczy wymagać będzie, to bynajmniej nie chcieliśmy tem 
uwłaczać ich prawu swobodnego ocenienia stanu rzeczy, lecz chcie- 
hśmy raczej odwołać się do tego prawa i nie sądziliśmy, ażeby wy- 
razy naszego okólnika z d. 17. b. m. mogły uledz jakiemu przeci- 
wnemu wykładaniu w tej mierze. 

Albo mieliżbyśmy ująć co z tego, co ten okólnik wspomina o 
znaczeniu kroku ze strony dworu rosyjskiego? Nie sądzimy wcale. 
Właśnie dlatego, iż Niemce opierając się na podstawie traktatu 
kwietniowego i jego artykułów dodatkowych niemeżna według prze- 
konania naszego nazwać ich stanowiska ani ściśle neutralnem, ani 
insynuować im przejścia do ścisłej neutralności, dopóki podstawy 


pokoju nie są zabezpieczone, a terytoryum tureckie potrzebuje opie- 
ki broni naszej. I jakże nie mielibyśmy z zupełnem prawem powie- 
dzieć, że propozycya do ogółu członków związku, której jednak 
związek nie mógłby przyjąć bez postawienia się w sprzeczności ze 
stanowiskiem pierwszego mocarstwa związkowego, zawiera zamach 
na jedność związku? Nie mozemy pojąć związku bez Austryi, ró- 
wnie jak i bez Prus. Pojmujemy wśród obecnych stosunków, że Ro- 
sya z pominięciem Austryi chciała wpłynąć na zdania reszty człon- 
ków, ale gdyby nas gabinet Petersburski mógł był wtenczas wezwać 
do rady, mielibyśmy sobie byli za obowiązek, — a mianowicie nie 
wyłącznie w interesie naszego własnego stanowiska, lecz daleko 
więcej w sumieniu naszem jako mocarstwo niemieckie, odradzać mu 
stanowczo tego kroku. Że umiemy cenić uczucia, jakich dowody 
dał nam król. pruski gabinet, nie chcąc także ze swojej strony po- 
dać ręki de tego, ażeby związek naradzał się nad postępowaniem 
swojem na niedokładnej ze strony trzeciego mocarstwa przedłożo- 
nej mu podstawie, o tem musiał się gabinet pruski przekonać z 
okólnika naszego z d. 24. b. m. Ale nie watpimy, że uznał także 
razem z nami, jako względy na stanowisko i zadanie nie tyle Au- 
stryi, ile całej Niemczy musiały sprzeciwiać się obradom w zgro- 
madzeniu związkowem nad deklaracyą Rosyi. 

Poufne oświadczenia, które p. baron Manteuffel obecnie posia- 
da, utwierdza jak tuszę Prusy w skłonności postępować nadal i dzia- 
lać na spólnych sprzymierzonych naszych tylko w otwartem poro- 
zumieniu z nami, a co do nas, będziemy sobie gratulować, jeżli 
przez to stosunki przybiorą taką postać, ze my i sprzymierzeni nasi 
niebędziemy mieć nadał żadnej tajemnicy w obec Prus względem to- 
czących się układów. 

Chciej Excel. doręczyć kopię niniejszej noty panu baronowi 
Manteuffel. 

Przyjmij pan itd. 

Miiszpamia. 
(Katalonia w stanie obleżenia.) 

Prywatne korespondencye z Madrytu 4 d. 4. czerwca donoszą: 
„Urzędowa gazeta zawiera dekret ogłaszający stan oblężenia w Ka- 
talonii, „iż spokojność jest zagrozona spiskami przeciw obecnemu 
położeniu rzeczy.“ Cholera ustała prawie zupełnie w Madrycie.“ 

Depesza telegraficzna 4 Madrytu z d. 7. czerwca: Nowi mini- 
strowie wybrani zamiast dymisyonowanych członków gabinetu, mia- 
nowicie: Zabala, minister państwa i spraw zewnetrznych; Fuente 
Andres, minister sprawiedliwości; Bruil, minister finansów; Helves. 
minister spraw wewnętrznych i Martinez, minister handlu złożyli 
wczoraj wieczór przysięgę w ręce Królowej. — Dzisiaj odbyła się 
rada gabinetowa dla narady nad rozmaitemi sprawami. (W. Z.) 


Anglia. 
(Rozprawy nad kwestya wojny skończone.) 

Londyn, 9. czerwca. Nareszcie skończyła się w izbie niż- 
szej debata nad kwestyą wojny, mianowicie odrzuceniem poprawki 
pana Lowes, a przyjęciem poprawki Baringa bez opozycyi, Walpole 
oświadczył się jako reprezentant Torysów, a Gladstone jako repre- 
zentant stronnictwa pokoju za projektem Baringa. Pierwej miano 
mowy za i przeciw propozycyi, Lordowi J. Russell zarzucano winę, 
że układy wiedeńskie na niczem się skończyły. Kilku mowców wystę- 
pywało w obronie polityki rządowej, a niektórzy usprawiedliwiali 
nawet politykę rosyjską. (W. Z.) 

kramcya. 
(Wyjaśnienie powodów zamknięcia konfereneyi.) 

Jedna z korespondencyi wiedeńskich do dziennika Constitutio- 
nel z dnia 3. czerwca wyjaśnia ostatnie układy dyplomatyczne co do 
tych propozycyi, jakie cesarski gabinet austryacki uznał za rzecz 
stosowną przedłożyć w Londynie i Paryśu dla załatwienia trzeciego 
punktu gwarancyi. Odpowiedź w tym względzie gabinetów zacho- 
dnich chociaż odmowna, zaleca się jednak godnością. Korespondencya 
wspomina na wstępie, że propozycye gabinetu wićdeńskiego zgodne 
są z oświadczeniami łorda Johna Russell i p. Dronyn de I'Huys i 
ich zdaniem, i upatruje w tem główny powód uważania dokumentów 
mocarstw zachodnich w duchu przyjaznym. 

„Gabinet francusski i angielski“, — pisze korespondencya da- 
lej, — „uznają wprawdzie w tonie przyjaznym i uprzejmym zamia- 
ry wiodące do ponowionych usiłowań, oświadczają jednak, że gdy 
negocyacye z Rosyą nie przywiodły potąd do żadnego rezultatu, 
wolą teraz rozstrzygnięcie trzeciego punktu gwarancyi zdać na loş 
wojny, jak-to juz od początku przewidziano i postanowiono proto- 
kołem z 28. grudnia. Mocarstwa zachodnie żądając zamknięcia kon- 
ferencyi spodziewają Się przy tem: że Środek ten przyczyni się do 
stwierdzenia zupełnej zgody mocarstw sprzymierzonych z drugiego 
grudnia na zasady majace służyć za podstawy do pokoju przyszłego. 

Hrabia Buol oświadczył wkońcu, że Austrya nie ma żadnego 
już powodu zwlekać dalej zamkniecia konferencyi.* (A. B. W. Z.) 


Niemce. 
(Obchód rocznicy wiekowej św. Ronifacego.] 

Fulda, 4. czerwca. Na obchód uroczystości w pamięć pierw- 
szego apostoła Niemiec św. Bonifacego, przybył dziś tu kardynał 
Viale Prela. Jego Eminencya odbył o pierwszej z południa swój 
wjazd do miasta i katedry. Jego Eminencya przybył wczoraj po 
południu do Eisenach, gdzie przenocował. Dzisiaj o piatej godzinie 
zrana opuścił Eisenach, i niemogac dalaj korzystać z kolei żelazuej, 
przybył w południe w pobliże miasta. Z biskupów niemieckich nie 
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był jeszcze żaden obecny, tak iż naprzeciw Jego Eminencyi mógł 
wyjechać tylko tutejszy najprzewieleb. biskup w towarzystwie 72 
letniego czcigodnego proboszcza katedry w Brixen, zastępcy 91 le- 
tniego księcia biskupa Galura w Brixen. Jego Kminencya udał się 
w procesyi do katedry, gdzie się odbyły oracye zwyczajne, poczem 
Jego Eminencya dawał papieskie błogosławieństwo. Po tym akcie 
udał się Jego Eminencya, w towarzystwie kleru i ludu do biskupiej 
kuryi na górze św. Michała, : 


7 teatru wojny. 
(Raport admirała Lyons.) 

Angielski minister wojny otrzymał następujacy raport admirała 
Lyons o wyprawie do Kerczu i na morze Azowskie: 

„Na pokładzie okrętu „Royal Albert* w cieśninie 
Kerczu 26. maja. 

Sir! Z wielka przyjemnościa proszę pana, ażebyś uwiadomił 
lordów admiralicyi, że sprzymierzeni stali się panami cieśniny Kercz, 
i że maja na morzu azowskiem silna flotylę parową, która jest w 
stanie odciać przywóz nieprzyjacielowi i niepokoić go na wszystkich 
punktach, i ze oprócz tego wysłaćby można w razie potrzeby zna- 
czna ilosć łodzi kanonierskich na morze Azowskie. Flota złożona 
m okrętów królewskich i prawie równie licznej flotyli francuzkiej 
pod dowództwem bardzo walecznego i dzielnego kolegi wice - admi- 
rała Bruat, zebrała się przed wschodem słońca w dzień urodzin Jej 
królewskiej Mości na wysokości cieśniny kerczeńskiej i obydwie ar- 
mie i floty oczekiwały z otuchą zwycięskiego obchodu tej uroczy- 
stej rocznicy. Floty puściły się pędem pary na Kamiesz, gdzie ar- 
mia pod zasłoną dział okrętowych wylądowała i zaraz bez oporu 
zajęła wzgórza podczas gdy leksze paropływy podpłynęły pod Kercz 
i Jenikale. Nieprzyjaciel widocznie przerażony niespodzianem poja- 
wieniem sie floty i armii sprzymierzonej, wysadził swe własne for- 
tyfikacye po obydwóch stronach cieśniny w powietrze, lubo liczyły 
piećdziesiąt dział (nowych i eięzkiego kaiibru), które się dostały w 
nasze ręce, i cofnął sie w głąb kraju zniszczywszy trzy paropływy 
i kilka innych ciężko uzbrojonych statków tudziez znaczne ilości 
żywności, amunicyi i inne zapasy, tak iz my z naszej strony niepo- 
niosłszy najmniejszej straty, zostaliśmy w posiadaniu wnijścia na 
morze Azowskie. — Ponieważ wylądowanie niedoznało żadnego 0- 
poru, gdyż ogień fregat parowych wstrzymywał zbliżającego się nie- 
przyjaciela, przeto waleczność, którą każdy żołnierz expedycyi był 
ozwiony, nie miała pola do podpisu, mimo to jednak było zadanie 
bardzo mozolne i oddając sprawiedliwość wojsku równie jak wła- 
snemu przekonaniu muszę powiedzieć, że żaden naczelny dowódzca 
nigdy lepiej ode mnie niebył wsparty współdziałaniem kapitanów i 
podwładnych; wszyscy szli za świetnym przykładem gorliwego i 
utalentowanego drugiego komendanta konireadmirała Stewart, i w 
żaden sposób lepiej trzymać się niemogli. Tego dnia jednak zaszło 
zdarzenie, które wzbudziło podziwienie obydwóch flot i na szcze- 
gólną zasługuje wzmiankę. Porucznik MKillop, którego łódź kano- 
nierska „Snake“ niebyła zatrudniona przy wylądowaniu wojsk, pu- 
ścił się pod warowniami nieprzyjacielskiemi w pogoń za paropływem 
rosyjskim, i luboć wnet zaalakowanym się widział nietylko od tego 
ale i od dwóch innych parostatków, które pierwszemu przybyły w 
pomoc, dotrzymał jednak dzielnie placu i zręcznością i nadzwyczajną 
szybkością swych obrotów miedał im umknąć, nieprzyjaciel sam je 
zniszczył a łódź kanonierska „Snake“ niemiała ani jednego rannego, 
luboć kilka kul przeszyło statek. — Wczorej wyprawiliśmy, admi- 
rał Bruat i ja, parowa flotylę na morze Azowskie i wysłaliśmy ją 
pod dowództwem kapitana Lyons okrętu „Miranda“ na zajmującą i 
ważną misyę. — Gdybyśmy jeszcze dłużej odwlekali byli tę wypra- 
wę, bylibyśmy mieli liczne i wielkie trudności do pokonania, nie- 
przyjaciel bowiem z wielką usilnością wzmacniał fortyfikacye mor- 
skie i sprowadzał na dawne miejsce zatopione okręta, które prąd 
morza w zimie uprzątnał. — Z czerdziesiu okrętów zatopionych w 
przeszłym roku pozostało jeszcze kilka na dnie cieśniny; jeden fran-- 
cuzki paropływ ustrzągł wczoraj na takim zatopionym okręcie. Zdaje 
się, że nieprzyjaciel niezdołał zniszczyć zapasu węgla w Kercz lub 
Jenikale, tak iz zostało 17.000 beczek, z których korzystać będą 
nasze paropływy. — Lordowie admiralicyi uznają, że te szybkie 
działania niemogłyby były powieść się tak pomyślnie, gdyby oby- 
dwie armie i fioty niebyły przejęte duchem zupełnej zgody i wza- 
jemnej przychylności, Mam zaszczyt i t. d, 


Edmund Lyons.“ (Zeit.) 
(Straty w potyczkach z d. 22. i 23. maja.) 
Z obozu pod Sebastopolem piszą do paryzkiego dziennika 


Presse: „Straty nasze w potyczkach między 22. i 24, maja były 
dotkliwe, ale nie tak znaczne, jak nieprzyjaciela. Jakoż dwa przy- 
padki przyczyniły się do ich powiększenia: najprzód to, że wolty- 
żery gwardyi idąc pośpiesznie w nocy w śród rozmaitych przeszkód 
okolicą nieznaną i sądząc, że za kazdym krokiem widzą nieprzyja- 
ciela przed sobą, byli przez kilka chwil narażeni na ogień swych 
towarzyszów broni, a powtóre to, że ich białe bandeliery były cia- 
gle celem kul wvieprzyjacielskich. Będziemy mieć blisko 2000 nie- 
zdolnych do boju, a przeto więcej niż nad Almą. Najwięcej ucier- 
piały korpusy woltyżerów, legii cudzoziemskiej i strzelców. Wy- 
mieniano mi kompanie, klóre powróciły z walki w liczbie 40, 12 
lub 15 ludzi oficerów i podoficerów. Mamy 18 niezdolnych do boju 
oficerów, 2 dwóch wyższych oficerów i jeden szef batalionowy 5. 
pułku znajdują się między poległymi, Dla Rosyan były te potyczki 


druga bitwą pod Inkermanem, Siedmiogodzinne zawieszenie broni | Renty Como . 


dnia dzisiejszego ledwie było dostateczne do uprzątnienia ich tru- 
pów. Naliczyliśmy ich 1800, z czego według zwyczajnego w woj- 
nie stosunku wnosić można, że liczą blisko 6000 niezdolnych do 
boju. Na jednym punkcie zasadzki walczono na kupach trupów, 
które były wyższe niż roboty fortyfikacyjne. Dwie kompanie wol- 
tyżerów gwardyi rzuciły się jak lwy na posterunek rosyjski; nie 
wróciły z walki, ale uległy dopiero po sprawieniu strasznej rzezi.“ 
( Wien. Zty.) 
(Doniesienie z morza baltyckiego.) 

Z Gdańska donoszą z dnia 8. czerwca telegrafem: „Okręt 
„Bulldog,“ pod komendą kapitana Gordona przybył z pakietem pocz- 
towym. Cała flota leży o pięć mil na zachód od Kronstadu, Admi- 
rał Dundas przedsiębierze codzień rekonesanse.* (W. Z.) 


kbomiesienia z ostatniej poczty. 


Paryż, 13. czerwca. Monitor zawiera sprawozdanie jenerała 
Pelissiera z 10. b. m., z którego okazuje się, że wyprawa z 7. po- 
wiodła się nierównie świetniej i pomyślniej, niż o tem w raporcie 
pierwotnym wspomniano. Do niewoli zabrano 502 Rosyan , między 
tem 20 oficerów, a oprócz tego zdobyto 78 dział. Inne w dzienni- 
ku urzędowym zawierające się sprawozdanie francuskiego jenerała 
naczelnego, jest z 11. czerwca (z litej godziny wieczór) i brzmi 
w te słowa: Utwierdzamy się w nowych szańcach. Strzelaliśmy z 
możdzierzów na okręta rosyjskie, które się więcej jeszcze oddaliły. 
Pracujemy nad wzniesieniem nowych bateryi. Z Anapy cofnęli się 
Resyanie 5go b. m. 

Londyn , wtorck. (Telegrafem podmorskim.)  Admiralicya 
otrzymała sprawozdanie lorda Faglan, według czego Rosyanie co- 
fnęli się z Anapy, gdzie się Czerkiesi utwierdziłi. Rosyanie udali 
się zapewne w odwrocie swoim za Kuban. (L.k. a.) 


48 iadomości handzowe. 


(Ceny targowa Iwowskie.) 

Lwów, 15. czerwca. Na naszym dzisiejszym targu były na- 
stępujace ceny: korzec pszenicy 37r.10k.; żyta 25r.20k.; jeczmienia 
21k.; hreczki 19v.40k,; kartofli 13r.15k.; — cetnar siana 4r,5k.; o- 
kłotów 3r.12'/4k.; — sąg drzewa bukowego 36r.40k., sosnowego 
26r.45k. w. w. 

(Ceny targowe w obwodzie tarnopolskim.) 

Tarnopol, 3. czerwca. W drugiej połowie zeszłego mie- 
siąca płacono na targach w Tarnopolu i Trembowli w przecięciu za 
korzec pszenicy 12r.25k.—10r.54k,; żyta Sr.44k,—-8r.38k.; jeczmie- 
nia %r.10k.—6r.24k.; owsa 5r.30k.—5r.82k.; hreczki 5r.4k.— -6r, 
24k.; kartofli 4r.20k.—4r. Za funt mięsa wołowego 6k.—7k.; za 
garniec okowity 2r.24k —2r.8k. Sag drzewa twardego sprzedawano 
w Trembowli po 4r.20k., miękkiego podr.46k. m, konw. 


UTOE ZYC. EE oczy TE a |) | WIRDZOOWEŁONIINIOZ "o 
fiurs lwowski. 


gotówka | towarem 
Dnia 15. czerwca. złr. | kr. złr. | kr. 
Dukat holenderski „, „ „ . . „ mon, konw. 5 46 5 50 
Dukat cesarski . « . s» >. > a 9 " 5 | 52 5 | 55 
Półimperyał zł. rosyjski . « « « 5 w 9 59 10 3 
Rubel śrebrny rosyjski . . . +. 5 = 1 66 1 GOA 
Malar praski . . « + » > e 9 n 1 49 1 51L 
Polski kurant i pięciozłotówka . = ” 1 23 1 24 
Galicyj, listy zastawne za 100 zr. . „ . à. 93 20 93 46 
Galicyjskie Ubligacye indem. , . . . 30 52 71 10 
5% Pożyczka narodowa . „ . s a . 34 — 84 45 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 


*. Dnia 15, czerwca 1855. złr, | kr. 

Instytut kupił prócz kuponów 100 po . . . . . m. k. — — 
n  przedał „ © IOOSNOR= 2 - W. ES = ad 

p dawał n SRZAGLOONE <a: 46 SC 93 16 

w»  Żadał A TERO S T 6 b. « 93 45 


Wiedeński kurs papierów. 


Dnia 11, czerwca. w przecięciu 


Obligacye długu państwa. . .5%, za sto 791, 1, 545 79% 
delto pożyczki narod. . © 5% 4 Fh 843e 
detto z r. 1851 serya B.. . 5% re — = 
detto z r. 1853 z wypłatą .5%, 5 — => 

Obligacye długu państwa. . . „44,0, p 691 6914 
detto TELCO E | 5 w A — — 
detto z r. 1850 z wypłatą . 40 5 6314 631 
detto detto detto -a n — — 
detto (HIOB CEA = = 

Pożyczka z losami z r. 183%. . n — a 
delto detto zr. 1839, , * 131 7 4 120% 1217, 
detto detto z r. 186%, » 103% 14 sA 104! 

Obl. wied. miejskiego banku „ . . « 24% = — 

Qbl. lomb. wen. pożyczki z r. 1850 . 5% — = 

Obl. indemn. Niż. Austr. . . . . «++ 6% — = 

detto krajów koron. . 9. 5% — 2 

Akcye bankowe . »« « « « » » «+ » DE 998 999 1000 1000 

Akcye n. a. Tow. eskp. na 600 złr. , AA z z 

Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr. 2070 2066 20671 

Akcye kolei żel. Glogniekiej na 500 złr. . . . - — = 

Akcye kolei żel. Edynburskiej na 200 złr. — — 

Akcye kolei Budzińsko-Lineko-Gmundzkiej na 250 złr. 242 242 

Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. .. . — = 

Akcye austr. Lloyda w Tryeście na 500 złr. „ . .. — — 

Galicyjski listy zastawne po 4%, na 100 złr. , . . . , „, — — 

. . =N E y o -— ++ ++ e — 
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Wiedenski kurs wekslów. 


Dnia 11, czerwca. w przecięciu 


Amsterdam za 109 holl. złotych . . . . 1021, 102 102 I. 102142 m. 
Augsburg za 100 złr. Kur... . . . i e 1245, 1, 124 124 1. 12407, use. 
Frankturt n. M. za 120 fl. na stope 241 fl BZ A L 122%,3 m. 
Genua za 300 lire nowe Piemont. k = — 2m. 
Hamburg za 100 Mark. Bank, . 4014 90 901,2 m 
Lipsk za 100 talarów . — 183 2m 
lLiwurna za 309 lire toskun. A = — 2m 
Londyn za I funt sztri. .. ao 12-3 2 12 12 11. 12-1 2 m. 
Lyon za 300 franków 3 BA N ai - — Bum. 
Medyolan za 300 lire austr. . . « - -> 123% Vy, 123 123 1. 1231/,2 m. 
Marsylia za 300 franków 42 341 :83VG 1431/43 m. 
Paryż za 300 franków . . « « « « « « » 144 1437 34 144 ję 144 2 m. 
Bukareszt za t złoty Para. . » « « + » + — Roka? — 31 TS. 
Konstantynopol za 1 złoty Para. . ». « « « — F T.S 
Ce a aa. A 2814 % 281, Agio. 
Ducaten AINNAKGO a. aaa cd 44 - są f - 1 2 — Agio 
WENA Ki M = e m a a ae L OE TRAD 


furs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 12. czerwca o pierwszej godzinie po południu. 


Amsterdam 10211. — Augsburg 12414 I. — Frankfurt 123. — Hamburg 
9014. — Liwurna .— londyn 12.2. Medyolan 1231. — Paryż 14411. 
Ohligacye dłagu państwa 5% 1911, — 79%, Detto S. B. 5% 95 — 66 
Delto pożyczki narod. 5°/o 815/— 841/4 Delto 41⁄4% 68%, - 69. Detto 40,, 6234 
— 63. Detto z r. 1850 z wypłatą 4%, — — —: Detto z r. 1852 4%, -- 
— —_. Detto Glogpickie 5%, 913, ~- 92. Dello z r. 185% 5% Detto 
30, 481, —48%/,. Detlo 21/0 39%, — 39%. Detto 1%, 15%, — 16- Obl. 
indemn. Niż. Austr. 50, 79 — 797. Detto krajów kor.50,, 70 — 77. Pożyczka 
zr.1834 222—2221,. Detto zr. 1839 12034 — 121. Detto z 185% 10% — 1041. 
Oblig. bank. 21/4%, 57 — 58. Obl. lom. wen. pożyc. r. 1850 5%, 100—100'/,. 
Ake. bank. z ujma 998 — 996. Detto bez ujmy Akcye bankowe 
now. wydania Akcye banku eskomp. 91 — 92%. Detto kolei żel. 
półn. Ces. Ferdynanda 2081 — 2081. Wićd.-Rabskie 111 — 1111. Detto Bu- 
dzyńsko-Lineko-Gmundzkiej 242 — 24t, Detto Tyrnawskiej 1. wydania 18 =- 
20. Detto 2. wydania 39-32. Detlo Edynburgsko-Neusztadzkiej 89% — 9%. 
Detlo żeglugi parowej 525 — 526. Detto 11. wydania Dello 12. wyda- 
nia 516—618 Prior. obl. Lloydy (w śrebrze) 5% 93'⁄ — 94. Półnoen. kolei 
50,, 86— £6'/,. Głogniekie 5% 76 — 77. Obligacye Dun. żeglugi par. 5%, 88 — 
831. Detio Lloyda 500—503. Delto młyna parowego wiedeń. 116—118 Renty 
Como 135/,— 133. Esterhazego losy na 40 złr. 82 — 821,,. Windischgritza lo- 
sy 275/,—377/4. Waldsteina losy 281/,—281,,. Keglevicha losy 105/—107/4. Ce- 
sarskich ważnych dukatów Agio 2844 — 28%, 
(Kurs pieniężny na giełdzie wiód. d. 12. czerwca o pół do 2. po południu.) 
Ces. dukatów satęplowanych agio 281/, Ces. dukatów obrączkowych agio 
28. Ros. inperyały 9.57. Srebra agio 24%, gotówką. 
eea i G 
"elegrafowany wićdenski kurs papierów i weksli. 
Dnia 15. czerwca. 
Obligacye długu państwa 50% 79; 414o 
8% 50 +21 losowane obligacye 50 —: 
2211/57. Ta 1839 1195,. Wied. miejsko bank. —. 
—;  Akcye bank. 991. Akeye kolei półn. 2070 Głognickiej kolei żelaznej 
--, OQdenburgskie —. Budwejskie —. Dunajskiej żeglugi parowej 528. Lloyd 
4821, Galie. |. z. w Wiódniu —. Akcye niż.-ausir. Towarzystwa eskotnptowego 
a 500 złr. 445 zir. 
Amsterdam |. 2. m. —. 
furt 123. L2. m. Hamburg 90 i. 2. m. 
3. ł m. Medyelan 123. Marsylia 1429. 
atantynopol —. Smyrna —; Agio duk. ces. 28 Pożyczka z roku 1851 5%, 
Br A, — HL B. —. Lomb. =; 5%, niż. austr. obl. indemn. —: innych kra- 
jów koron. 73; renty Como —; Pożyczka z roku 185% 102%, Pożyczka naro- 
dowa 843, C k. austr, akcye skarb. kolei żelaz. po 500 fr. 314 fr. 


Sel mE a 


"æ — ~, 


p oczu 


—; 40, —; 4,7 r. 1850 —. 
Losy z r. 1834 za 1000 złr. 
Wegiers. obl. kamery nadw. 


Augsburg 124 1.3 m. Genua — I 2. m. Frank- 
Liwurno [22% 1.2. m. Londyn 11.63 
Paryż 145!/, Bukareszt 2241, Kon- 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 15. czerwca. 


z Buska. — PP. Torosiewicz Michał, z Połiwy. -- 
Leopold, z Maknniowa. — Fedoro- 
z Tarki. -- Pięczykowski 


Hr. Mier Henryk, 
Gottlieb Ant., z Łuwczy. — Bystrzonowski 
rowicz Jan, z Grzymałowa. == Borowski Egidyusz, 
Meliton, z Tarnowa. 


NĄ z 


Wyjechali ze kwowa. 
Dnia 15. czerwca. 

Hr. Vetter, e. k. jenerał-major, do Gródka. - Hr. Komorowski Franc., 
do Łuczyc. - PP. Kaltschyński Jan, e. k. ros. radca państwa, do Brodów. — 
Hofinaan Jan, e, k radca sadu krajowego, do Firlejowa. Brzeżany Adolf, e. 
k. nadkomisarz polie i Maurycy. do Kondul. Żarski Kazimierz, do Kulawy. — 
Trzciński Józef do Tyrawy. 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 14. czerwca. 


Barometr m | | 
3 Stopień | Stan po- Ą y 
> w mierze a oia dą |Kieranek i EN Stan 
ora parys. Spro”| weding | wilgatne- at z 

wadzony GO; Reanm E wiatru atmosfery 
0° Reaum.| "a E 

a oa = i M | = 

6 god. zran.| 325.57 |+ 16.5°| 67.4 południowy sł.| pogoda 

2 god. pop.| 324.88 EE 2410] 405 | p a bóg 

10 god, wie.| 32477 + 18.5” | 64.1 .połud.-zach. „ | pochmurno 


Wnocy o god. 14. burza hez dószezu. 
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BEA T B. 
Dziś: Opora niem.: „Linda von Chamounix.“ 
Jutro: dnia 17. czerwca 1855 (z uchyleniem Abonamentu): 
„WKUSZREETERY.* 


Dramat historyczna z francuskiego (pp. A. Dumas i A. Maguet) w 9. 
obrazach z prologiem. 
z A KC KO I KK 
Termina 
sprzedaży. kupna, dzierzawy, licytacyi i t. d. 
Dnia 18. czerwea: Licytacya na dostawę żywności dla wojska w Ho- 
rodence i w Hruszowie. 


OBEC: ZE oce, zawaa am 


Dnia 19. czerwca: DLicyłacya na budowę nowego gr. kat. kościoła w 
Podkamieniu. — Licytacya na dostawę żywności dla wojska w Gwoźdzeu. 
Dnia 20. czerwca: Lieyłacya na restauracyę budynków mieszkalnych 
i gospedarczych w Zimnowodzie (Lwów). — Lieytacya na dostawę żywności 
dla wojska w Obertynie. 
Dnia 21. czerwca: Licylacya dóbr Gwożdziece, Czechowa i Oslapkow- 


ce w Stanisławowie. ~ Lieytacya dóbr Szeptyce (we Lwowie.) — Li- 
cytacya dóbr Rogóźno we Lwowie. — Lieytacya na dostawę żywności dla 
wojska w Śniatynie, — Licytacya części realności pod nr. 83 w Sadagó- 
rze. 


Dnia 22. czerwca: Licytacya dóbr Parkosz i Łabuzie w Tarnowie. 
- Lieytacya na dostawe żywności dla wojska w Zabłotowie. — Dzierzawa 
dóbr Gsrajece we Lwowie. 
Dnia 25. czerwca: Licytacya sumy 300 złr. zahypotekowanej na reale 
ności pod nr. 8 w Samborze. 


Dnia 27. czerwea: Lieytacya realności pod nr. 629 stary 412 nowy 34 
we Lwowie. -- Lieylacya realności pod nr. 45 w Janowie. — Dzierzawa 
propinacyi miejskiej w Kałuszu. 

Dnia 28. czerwca: Licytacya dóbr Borki małe z przyległościami w 
Stanisławowie. — Lieytacya 4, części dóbr Bajkowce w Stanisławowie. — 
Licytacya realności pod nr. 367%, we Lwowie. — Licytacya części dóbr Koł- 
bajawiee we Lwowie. — Licytacya 1, części dóbr Sierakowce i Iwaszokowce 
we Lwowie — DLieytacya dóbr Kutyska lub Kutyszczew Stanisławowie. — 
Łicytacya połowy realności pod nr, 17% na Adamówce w Brzeżanąch. — 
Dzierzawa propiracyi wódki i piwa w Rohatynie. 

Dnia 30. czerwca: Dzierzawa propinacyi miejskiej w Lubaczowie. 


ZZA 
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Z teatru wojny nadszedł następujący ciekawy artykul: Afisz teatralny 
według litografowanej i piękną winietą ozdohionej kartki: 

Theatre imperial dlnkerman. 
Dimanche, 20. mai 1855. 

MM. les amateurs du me Zouaves donnent le spectacle suivant: 

1. Le bal du Sauvage: Folie- vaudeville en (rois actes, par MM. Co- 
gniard freres. 

2, Intermćde comique. 

3. Les fureurs de l'Amour. Tragedie burlesque en un acte. 

4. Intermóde comique. Chanté par un sergent anglais. 

Vu ła longueur du spectacle, le rideau sera levć a 7 h.1/, précises. 

— Klasztor serbski Chilandar na górze Athos zamierza wytoczyć szcze 
gólniejszy proces państwu austryackiemu. Klasztor ten otrzymał w r. 1292 od 
s 'rbskiego Króla Stefana Duszana należąca do raguzańskiego terytoryum wyspę 
Stagno. Niebędąc sam w stanie zarządzać wyspą, puścił ją klasztor republice 
raguzańskiej w dzierzawę za roczny czynsz 1060 peperów (dukatów). W do- 
wód indentyczności monety rozcięto jeden perper i oddano część klaszlorowi, a 
drugą miastu Raguzie. Przy poborze tych 1000 dukatów musiał klasztor zawsze po- 
kazywać swoją część perpera. Wyjąwszy zwłokę podczas wojny płaciła repu- 
blika czynsz punktualnie, także Napoleon płacił go dalej, gdy republika prze- 
szła w jego ręce. Po przejściu w posiadłość Austryi ustał czynsz wpływać, a 
na liczne nalegania odpowiedziano, że zdaje się, jako wypłatę wstrzymano je- 
szcze w r. 1501, a zresztą obowiązek płacenia 1000 perperów nie ciężył na 
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mieście, lecz na republice Raguzy, ta zaś już nie istnieje, a z nią razem zni- 
knęły jej zobowiązania. Teraz tedy chce klasztor wytoczyć swe pretensye i 
wysłał swego archymandrytę Onufrego Popowieza (starca, który nawiasem po- 
wiedziawszy dotrzymuje przez lat 40 niezłomnie ślub zupełnego wstrzymania się 
od jedzenia mięsa) do Belgradu, by wyjednać poparcie ze strony rządu serh- 
skiego i w razie potrzeby znaleźć adwokata, ktiryby chciał przyjąć obronę tej 
sprawy, za co w razie pomyślnego skutku otrzymałby 2000 dukatów. Nim je- 
dnak archymandryta uczyni ten krok, zamyśla pierwej udać się do łaski Jego 
Mości Cesarza Franciszka Józefa w tej sprawie. 


— Wspominaliśmy już, że w Lizbonie znaleziono niedawno zwłoki Ca- 
moens'a. Teraz donoszą o tem następujące bliższe szczegóły: Nieśmiertelny au- 
tor „Lusiany* umarł w nędzy w szpitalu swego miasta rodzinnego i dopiero w 
16 lat po jego śmierci kazał Gonzalo Cotinho złożyć zwłoki Camone'a w muro- 
wanym grobie pod wielkim ołtarzem kaplicy klasztornej. Podczas trzęsienia 
ziemi w r. 1776 zapadła się ta kaplica w gruzy, a z nią razem grób poety. 
Napróżno szukano dlugo za zwłokami jego; nakoniec znaleziono je, a d. 16. z. 
m. złożono je w obecności dworu, ministrów i wszystkich znakomitości Lizbony 
w trumnę z hebanu, a po uroczystem nabożeństwie pddano pod dozór przeło- 
żonej klasztoru, dopóki nie będzie ukończony monument narodowy, pod którym 
trumna będzie pochowana. 


RZWIEE 
Przy dzisiejszej Gazecie Nr. 24. Dodatku tygodniowego. 
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Z c. k. galic. drukarni rzadowej. 


